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N ow y statu t n aszeg o  Z w iązR u
Rozwój każdej organizacji zależy od czterech rzeczy:

1) od energii zarządu, który nią kieruje, 2) od usilnej pra­
cy członków organizacji, 3) od środków, którymi organiza­
cja rozporządza i 4) od dobrego statutu. Jeżeli zarząd 
jest energiczny, jeżeli członkowie organizacji wykonywują 
swoje obowiązki, jeżeli nadto organizacja posiada odpowie­
dnie środki materialne i wreszcie jeżeli statut został zbu­
dowany racjonalnie — to organizacja będzie się rozwijała 
i przyniesie korzyść członkom, społeczeństwu i państwu.

Zarząd Polskiego Związku Sportowego Głuchoniemych 
opracował projekt nowego statutu Związku na podstawie 
wzoru rozesłanego do wszystkich zrzeszonych związków 
przez Związek Polskich Związków Sportowych.

Projekt nowego statutu był przedstawiony Walnemu 
Zgromadzeniu naszego Związku w dniu 14 marca r. b. 
i został przez nie uchwalony.

Poniżej streścimy najważniejsze postanowienia nowe­
go statutu, o ile różnią się od przepisów statutu dotychcza­
sowego.

Cele naszej organizacji pozostały te same: chodzi 
o 1) popieranie rozwoju sportu wśród głuchoniemych 
w Polsce, 2) reprezentowanie sportu głuchoniemych i 3) 
kontrolowanie pracy zrzeszonych w Związku Klubów.

Pewna korzystna zmiana zaszła w postanowieniach 
co do członków Związku: dotychczas członkami Związku 
mogły być wyłącznie kluby, będące samodzielnymi stowa­
rzyszeniami, t. j. mające własny statut, w przyszłości zaś 
do Związku będą mogły należeć nie tylko samodzielne 
kluby, lecz również sekcje sportowe głuchoniemych przy 
stowarzyszeniach społecznych. Dzięki temu postanowieniu 
działalność Związku rozszerzy się na takie miejscowości 
w Polsce, gdzie mała ilość głuchoniemych, pragnących 
uprawiać sport, nie pozwala na założenie samodzielnego 
klubu sportowego - w takiej miejscowości będzie mogła 
powstać sekcja sportowa głuchoniemych przy jakimś sto­
warzyszeniu społecznym, np. przy miejscowym stowarzy­
szeniu głuchoniemych lub nawet przy jakimś klubie spor­
towym osób słyszących.

Sekcje takie (nie mające swego samodzielnego statu­
tu) będą mogły przystąpić do naszego Związku w chara­
kterze członków nadzwyczajnych i będą korzystały z jego 
opieki.

Nowy statut, w myśl ogólnych wskazówek polskich 
naczelnych władz sportowych, wzmacnia środki kontrolne 
Związku nad klubami, a nawet nad członkami tych klubów.

Zarząd Związku, po porozumieniu się z Państwowym Urzę­
dem Wychowania Fizycznego i Przysposobienia Wojskowego, 
będzie mógł zawieszać zarządy klubów, jeżeli nie będą 
wcale pracowały, lub będą działały na szkodę sportu, a na­
wet będzie mógł spowodować rozwiązanie takiego klubu. 
Dalej, Zarząd Związku będzie miał prawo zdyskwalifikowa­
nia zawodników, przynoszących ujmę sportowi głuchonie­
mych, o ile zawodnicy ci nie zostaną ukarani przez włas­
ny klub.

Jesteśmy przekonani, że Zarząd Związku będzie ucie­
kał się do wyżej przytoczonych swoich uprawnień, a zwła­
szcza do rozwiązania jakiegoś klubu, tylko w ostateczności, 
jeżeli wszelkie wysiłki ożywienia i uregulowania pracy da­
nego klubu nie dadzą żadnego rezultatu.

Kluby sportowe mają wychowywać sportowo społe­
czeństwo głuchonieme, zbliżyć to społeczeństwo do społe­
czeństwa osób słyszących i przygotować młodzież głuchonie­
mą do zadań obrony Ojczyzny — dlatego Walne Zgroma­
dzenie przyjęło jednomyślnie nowy statut Związku, zapew­
niający większą niż dotychczas dyscyplinę i porządek w na­
szej organizacji.

Ale rozwój klubów zależy od samych członków, dla­
tego wzywany wszystkich głuchoniemych do jednoczeniach 
się w klubach sportowych, lub w sekcjach sportowych głu­
choniemych i do usilnej, upartej pracy sportowej. Głucho­
niemi muszą zwalczać w sobie skłonność do kłótni i wyra­
biać zdolność do zgodnej wytrwałej pracy społecznej.

Osoby słyszące, zwłaszcza Panów Wychowawców 
i Profesorów Szkół dla Głuchoniemych, prosimy bardzo 
o pomoc w organizowaniu klubów i opiekę nad klubami. 
Niech P. P. Profesorowie wystąpią z własną samorzutną 
inicjatywą zorganizowania klubu sportowego tam, gdzie go 
jeszcze nie ma. Nowy statut Związku przewiduje powoły­
wanie przez Zarząd Związku Delegatów (Mężów zaufania) 
Związku przy poszczególnych organizacjach sportowych. 
Wychowawca, który wystąpi z inicjatywą założenia Klubu, 
jeżeli nie wejdzie do zarządu, powinienby z reguły zostać 
takim Delegatem Związku ku pożytkowi organizacji głucho­
niemych.

Nowy statut Związku będzie przedłożony w najbliż­
szym czasie odpowiednim władzom państwowym do zare­
jestrowania i wtedy wejdzie w życie.

<S. Fr. K rólikow ski.
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W związku z obchodem Jubileuszu 25-lecia istnienia 
Budapeszteńskiego Klubu Sportowego Głuchoniemych, który 
odbędzie się w dn. 17—22 sierpnia 1937 r. podczas Na­
rodowego Święta Węgier Ś-tego Stefana, jak również z okazji 
VI Międzynar. Kongresu Sportowego Głuchoniemych, który 
w tymże czasie będzie obradował w Budapeszcie, Zayządf. 
P. Z. S. G. powziął uchwałę zorganizowania zbiorowęj^foy- 
cieczki Głuchoniemych Polski do Budapesztu za mj ĵih ą̂jtgą

opłatą. W wycieczce mająpierwszeństwo członkowie zrze­
szonych w P. Z. G. S. Klubów Sport. Głuch.

Koszta przejazdu koleją III kl. od granicy Państwa 
pod Zebrzydowicami do Budapesztu i z powrotem z Buda­
pesztu do Zebrzydowic, oraz ulgowa opłata za paszport 
Z b i o r o w y  przy udziale conajmniej 20 osób, wynosić 
będzie około zł 75—80, nie licząc kosztów utrzymania 
i hotelu. Ceny hotelu i utrzymania wynoszą w Budapeszcie 
około 12—15 zł dziennie, tak że przeciętna cena wycieczki, 
yŵ raz z utrzymaniem, hotelem i 4-dniowym pobytem dla 

♦mieszkańca Warszawy, Lwowa, wzgl. Poznania wynosi bę- 
J^dzje około zł 200.
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Osoby pragnące brać udział w wycieczce zechcą zgłosić 

swój udział do Sekretariatu P. Z. S .CL, W-wa, pl. 3 Krzyży 
4/6 do dn. 15 czerwca, poczym otrzymają dokładniejsze 
i szczegółowe informacje.

Projektowane jest zwiedzenie po drodze Wiednia i w tym 
wypadku koszta podrożeją o zł 30 od osoby.

Zgłaszajcie swój udział jaknajliczniej, aby zadokumen­
tować naszą łączność z braterskim Narodem Węgierskim.

W następnym numerze podany dokładniejsze informacje, 
oraz ustalony program wycieczki.

Poza powyższą wycieczką pojadą jeszcze nasi zawod­
nicy, który wezmą udział w zawodach sportowych.

Obóz w Lidzbarku
dla lekkoatletów  głuchoniemych.

W roku bieżącym w lipcu od dn. 12 do 31, organizu­
je Państwowy Urząd Wychowania Fizycznego i P. W. obozy 
dla młodzieży stowarzyszonej i niestowarzyszonej.

Zarząd P. Z. S. G. uzyskał wszelkie możliwości urządze­
nia takiego obozu dla 25 zawodników — lekkoatletów. 
Uczestnicy ci są zwolnieni do wszelkich opłat pobytu i kosz­
tów przejazdu na obóz i spowrotem, jednym słowem posia­
dają jaknajdogodniejsze warunki. Związek apeluje do wszy­
stkich najlepszych zawodników, a szczególnej do rekordzi­
stów Polski, ażeby przygotowali swój czas w lipcu.

Na obóz Związek wyśle opiekuna — tłumacza p. Zb. 
Andersa, który będzie pomocny trenerowi wyznaczonemu 
przez P. U. W. F. i P. W.

Wobec czekających nas zawodów w Budapeszcie, obóz 
będzie posiadał ogromne znaczenie dla tych zawodników, 
którzy po X Zawodach Lekkoatletycznych o Mistrzostwo 
Polski zostaną wybrani do reprezentowania barw polskich 
za granicą.

Od wyników — czyli od sukcesów jakie polscy za­
wodnicy głuchoniemi odniosą w Budapeszcie, będą zależały 
dalsze subwencje na wyjazdy za granicę.

Najwyższy czas! zabrać się do systematycznej i wy­
trwałej pracy nad poprawieniem własnych wyników. Już 
od początków wiosny uczciwy trening na boisku doprowadzi 
Was — Zawodnicy! do formy o jakiej sami nie marzyliście.

Ponadto obóz w Lidzbarku — pierwszy obóz od czasu 
istnienia K.S. Głuchoniemych w Polsce, — da wszelkie 
możliwości, pod dobrym okiem trenera, wyrobienia się na 
dobrych lekkoatletów, którymi Sport Głuchoniemych nie 
powstydzi się ani przed słyszącymi kolegami, ani też przed 
zagranicą. Z. A.

Porażka Vice-mistrza Polski
w Zawodach ping-pongow ych  

o M istrzostwo W arszaw y głuchych  
n a  r o K  1 9 3 7 .

W dniu 21 marca b. r. odbyły się w Warszawie za­
wody ping-pongowe o mistrzostwo stolicy, w których brali 
udział zawodnicy z Warszawskiego K. S. G , Żydowskiego 
K. S. G. w W-wie i Szkolnego Koła Sportowego Głuchych 
przy P .l .G . i O. w W-wie ogółem w liczbie 18 zawodników.

Mistrzostwo Warszawy zdobył po raz drugi zawodnik 
Kenigsberg z Ż.K.S.G., który okazał znakomitą formę, ro­
kując duże nadzieje na przyszłość. Świetny był młody 
zawodnik Obrycki ze Szkolnego K.S.G., który zdobył vice- 
mistrzostwo Warszawy, zaś III miejsce zdobył zawodnik 
Fiszzon z Ż. K. S. G.

Vicemistrz Polski zaw. Fiszzon uległ Kenigsbergowi 
i Obryckiemu.

Mistrzostwa zaszczycili swą obecnością Pan Dyr. 
Edward Zawadzki, Prezes Warszawskiego Okręgowego 
Związku Tenisa Stołowego, oraz Vice Prezes tegoż Zwią­
zku w charakterze sędziego, pp. Prezesi i Delegaci K.S.G. 
Stolicy.

Pozwolę sobie nadmienić uwagi, które nam zakomu­
nikował prezes W. O. Z. T. S. będąc poraź pierwszy wśród 
głuchych ping-pongistów.

Przede wszystkim p. Prezes stwierdził, że wśród 
młodzieży głuchej, ze względu na ich warunki, znajduje 
się świetny materiał, albowiem nie przeszkadzają im żad­
ne głośne rozmowy osób trzecich. Przy czym wyrobiona 
spostrzegawczość i szybka orientacja w sytuacjach, którą 
to zauważył wśród głuchych są najważniejszymi warunka­
mi do zdobycia mistrzostwa w ping-pongu.

Droga, umożliwiająca podniesienie poziomu gry ping- 
pongistów i opanowania tremy przed zawodami, prowadzi 
przez Okręgowe Związki Tenisa Stołowego, ponieważ stałe 
rozgrywki z lepszymi od siebie przeciwnikami doprowadzą 
dopiero do szczytu doskonałości, o której każdy dobry spor­
towiec marzyć powinien.

Prezes Sz.K.S.G. przy P.l.G.O.
(—) W łodzim ierz Anders.

M i l !  t t l u i  B i s l i l  Kii.
Dzięki p. prof. Adamowi Zdunowi, organizatorowi 

Krakowskiego K. S. G. powstała nowa placówka wychowania 
fizycznego młodzieży głochoniemej w Krakowie. Fakt ten 
jest dla P. Z. S. G. niezwykłą zachętą. — dopingiem do 
pracy. Związek widzi przed sobą większe pole do działa­
nia, zdaje sobie doskonale sprawę, że z chwilą powstawa­
nia nowych placówek sportowych — przybywa więcej pracy 
i obowiązków, ale właśnie ogrom pracy charakteryzuje 
pożyteczność instytucji i jej normalny rozwój. Następnie 
fakt powstania nowych komórek organizacji sportowych na­
daje P. Z. S. G. autorytet i zaufanie u naczelnych władz 
wychowania fizycznego w Polsce. Związek zdobywa wię­
ksze możliwości poparcia finansowego i moralnego w P.U.W.
F. i P.W.

Niechaj sport głuchoniemych będzie mostem łączą­
cym społeczeństwo słyszące z głuchoniemymi, aby wreszcie 
przekonać ich, że głuchoniemi potrafią organizować się, 
potrafią prowadzić organizację, pracować społecznie dla 
dobra Państwa Polskiego, a nawet gdy zajdzie koniecz­
ność, stanąć pełni sił fizycznych i moralnych do walki z bronią 
w ręku w obronie ojczyzny i jej granic.

Powtórne powstanie Krakowskiego K. S. Głuchoniemych 
dowodzi jak ważną jest kwestia wychowania fizycznego 
młodzieży, do którego sami się garną, zdając sobie sprawę, 
że sport poza cechami zdrowotnymi posiada cechy wyro­
bienia kulturalno — społecznego.

Mam głębokie przeświadczenie, że energia naszych mło­
dych sportowców z Krakowa, przezwycięży trudności, a za­
pał ich i silna wola, utrwalą i wzmocnią organizację spor­
tową głuchoniemych na terenie Krakowa.

JUBILEUSZ
W arszawskiego Klubu Sportowego Głuchoniemych.

W roku bieżącym przypada jubileusz 15-lecia WKSG, 
który obchód ten organizuje w dniach 15-17 maja rb (Zie­
lone świątki, pod Wysokim Protektoratem Prezesa Polskiego 
Związku Sportowego Głuch. p. Dyrektora St. Królikowskiego.

W skład Komitetu Organizacyjnego pod przewodni­
ctwem p. H. Łabęckiego wchodzą: Prezes p. M. Włostow- 
ska, oraz pp. M. Rogowska, J. Wasilewska, A. Stefańska,
J. Maciejczyk, F. Stefański, Zb. Anders i W. Witkowski.

P r o g r a m :
Sobota 15 Maja.

godz. 15.30 Początek jubil. zawodów lekkoatl. o Mis- .
trzostwo Klubu oraz o puchar Prezesa 
W. K. S. G. na boisku parku Szkolnego 
im. Kr. J. Sobieskiego ul. Myśliewiecka 
Nr. 7.



Niedziela 16 Maja.
godz. 9.30

godz. I I .80 
g«dz. 16.00

godz. 18-22

Nabożeństwo na intencją W. K. S, G. 
w Kaplicy Państ. Inst. Głuch, i Ociemn. 
pl. 3-ch Krzyży 4/6.
Dokończenie jubil. zawodów lekkoatl. 
Mecz siatkówka z drużynę Szkolnego 
Koła Sport. P. Z. S. G. i O. na boisko 
Instytutu pl. 3-ćh Krzyży 4/6.
Wieczór jubileuszony z przemówieniami 
w sali Chrzęść. Tow, Głuch. „Opatrzność” 
ul. Piwna 11.

Poniedziałek 17 Maja.
godz. 9.80 

godz. I I , 30 

godz. 15.00

godz. 19.

Nabożeństwo w Kaplicy Państw. Inst* 
Głuch, i Ociemn.
Jubileszowe zawody strzeleckie na strzel­
nicy.....................................................................
Obiad składkowy w sali Chrzęść. Tow. 
Głuch, „Opatrzność” ul. Piwna 11.(udział 
zł. 3.75).
Wieczór Towarzyski z tańcami w sali 
Chrzęść Tow. Głuch. „Opatrzność” ul. 
Piwna 11,

mm mm mm 
mm mm mm miii

mm mm mm mm mm mm mm mm 
mm mm mm mm mm mm mm

1 O STA W O W E W A L H E 1 0 R 0 M A D Z E H IE  POLSKIEGO ZW IĄZKU 
SPORTOW EG O  GLDCHOHIEKTCH

o d b y t e  w  W a r s z a w i e  w  d o .  1 4  m a r c a  1 9 3 7  r .  w  s a l i  
K o n f e r e n c y j n e j  Z w i ą z K u  P o l s K i c b  S p o r t o w y c h  

p r z y  u l .  W a e j s K i e j  1 1 .

Obecni:
Zarząd PZSG: pp. Prezes Dyr. St. Królikowski, Wiceprezesi 
K. Anders i W. Dobrowolski, Sekretarz M. Włostowska, 
Skarbnik T. A. Egier, Członkowie:, Dyr. Fr. Szajner (Lwów), 
B. Sikora (Łódź), H. Łabęcki i M. Sienkiewicz (Warszawa), 
oraz dokooptowany Zb. Anders.
Komisja Opieki nad Wych. Fiz. Głuch, p .Dyr. E Zawadzki. 
Komisja Rewizyjna: pp. prof. W. Jabłoński, Kier. N. Himel- 
szain i J. Maciejczyk.
Zaproszani Inpektor Ministerstwa Opieki Społ. p. S. Łopatto.
Pełnomocni delegaci zrzeszonych Klubów:

1) Warszawsk. Klubu Sport. Głuch, pp: B. Kurzyna, 
W. Witkowski, L. Sadomski, M. Świerczewska i H. Wasi- 
łowski.

2) Lwowsk. Klubu Sport. Głuch. „Swit“ p. Dyr. Fr* 
Szajner.

3) Łódzkiego KI. Sp. pp. St. Graczyk i W. Micha­
łowicz.

4) Poznańskiego KI. Sp. Głuch. p. M. Nawrot.
5) Żydowskiego KI. Sp. GL Warszawa pp. D. łiafter,

I. Woremklein, P. Farbmanówna i M. Kenigsberg.
6) Żyd. KI. Sp. Gł. Łódź p. K. Lenga.

Przewodniczył: p. Dyr. E. Zawadzki. 
Protokułował: p. Wiceprezes W. Dobrowolski

I. Prezes Dyr. Królikowski otworzył obrady zaprasza­
jąc na Przewodniczącego Walnego Zgromadzenia Dyrektora 
Państw. Inst. Głuch, i Ociemn. w W-wie p. E. Zawadzkie­
go, Przewodniczącego Komisji Opieki nad Wych. Fiz. Głuch, 
w Polsce,

P. Dyr. E. Zawadzki po powitaniu obecnych wyraził 
uznanie dla pracy Związku i w imieniu swojem, Instytutu, 
obecnego i przyszłego pokolenia wychowanków złożył p. 
Prezesowi Związku Dyr. St. Królikowskiemu podziękowanie 
za jego owocną pracę. Wobec jednak odbywającego się 
w w Instytucie poświęcenia nowych organów, prosił p. Pre­
zesa o wyznaczenie zastępcy przewodniczącego, na którego 
p. Prezes zaprosił p. Dyr. Szajnera Delegata Lwowskiego 
Klubu Sport. Głuch. „Świt".

W myśl § 18 statutu Sekretarz p. Włostowska od­
czytała pełnomocnictwa delegatów, po czym Walne Zgro­
madzenie przyznało:

Warszawskiemu K.S.G. 7 głosów (72 członków)
Żyd. K.S.G* Warszawa 6 „ (70 „ )
Lwowsk. K.S.G. „Świt" 6 „ (62 „ )
Łódzkiego K. S. G. 3 „ (35 „ )
Żydowsk. K.S.G. Łódź 3 „ (28 „ )
Poznańskiemu K.S.G. 1 „ (20 » )

którym łącznie przysługuje 25 głosów, postanawiając, że 
uchwały będą przyjmowane większością 13 głosów.

II. Sekretarz p. Włostowska odczytała protokuł IX 
Walnego Zgromadzenia, który przyjęto bez zmian.

III. Sprawozdanie z działalności Zarządu, Komisji 
Sportowej, finansowe, Komitetu Redekcyjnego i sKomisji 
Rewizyjnej przyjęto bez zmian, udzielając Zarządowi abso­
lutorium.

W dyskusji zabierali głos poszczególni delegaci - prze­
ważnie prosząc o wyjaśnienia dotychące szczegółów spra­
wozdania. Przy omawianiu subwencjonowania Klubów zwró­
cono uwagą na Śląski Klub Sport. Głuch, w Chorzowie 
który przysłał b. skąpe sprawozdanie. Na wniosek p. Dyr. 
St. Królikowskiego uchwalono zażądać od Klubu dodatko­
wego sprawozdania, oraz nadesłania planu pracy na 1937 r. 
w przeciwnym razie Klub subwencji nie otrzyma.

IV. Prezes p. Dyr. St. Królikowski zreferował rozesła­
ny uprzednio wszystkim klubom dla zaopinjiowania projekt 
nowego statutu Związku, opracowany według statutu ramo­
wego Zw. Pol, Zw. Sport, proponując przyjęcie tego statutu 
jako bardziej odpowiedniego dla pracy PZSG. oraz jako 
zgodnego z nowym ustrojem stowarzyszeń w Polsce.

W dyskusji nad tern Członek Zarządu PZSG H. Ła­
bęcki proponuje ustalenie nazwy Związku na „Polski Związek 
Sportowy Głuchych” zamiast „Głuchoniemych” motywując 
powyższe tern że na członków K.S.Gł. przyjmowani są wy­
łącznie b. wychowankowie szkół dla głuch., oraz powołując 
się na przykład zagranicy. P. Dyr. St. Królikowski uważa 
pozostawienie nazwy „Głuchoniemych” za bardziej odpo­
wiednie w rezultacie czego w zarządzonym głosowaniu 
wniosek p. Łabęckiego został odrzucony wszystkiemi głosa­
mi z wyjątkiem głosów Warszawskiego Klubu Sport. Głuch.

Następnie Delegat Żyd. K. S. G. Warszawa proponuje 
uzupełnienie § 4 dodając, że celem Związku jest m. inn. 
„popieranie rozwoju sportu głuchoniemych w Polsce z wy­
kluczeniem wszelkich dążeń politycznych i wyznaniowych , 
W odpowiedzi na to Referent p. Dyr. Królikowski wyjaśnił, 
że odnośna kwestję reguluje w całości § 9 statutu, który 
podkreśla, że do Związku mogą należeć organizacje sporto­
we głuchoniemych bez różnicy wyznania, narodowości, za­
wodu i płci. W związku z powyższym wyjaśnieniem, dele­
gat ŻKSG Warszawa propozycję wycofał. Delegat Łódzkiego 
KSG domaga się zmiany § w tym sensie ażeby do Związku 
należały wyłącznie chrześcijańskie organizacje sportowe 
głuchoniemych. Wobec stanowczej postawy Prezesa p. 
Dyr. Królikowskiego oraz Członków Zarządu Związku jak 
również i pozostałych delegatów wniosek powyższy został 
jednomyślnie odrzucony. Po powyższym projekt statutu zo­
stał uchwalony w całości.

V. Przystąpiono do rozpatrzenia i omówienia planu 
pracy PZGS na 1937 r.

1) Przeprowadzenie X Nar. Zaw. Lekkoatl., VII Druży­
nowego biegu na przełaj, III Pięciobój lekkoatl., II Nar. Zaw. 
Strzeleckich, II korespodencyjnych drużynowych zawodów 
strzeleckich, I Nar. Zaw. w piłkę ręczną (koszykówka) oraz 
II Nar. Zaw. Tennisa stołowego o Mistrzostwa Polski 
Głuchoniemych na 1937 r.

Do punktu powyższego zgłoszoną poprawkę, zalecając 
przeprowadzenie zawodów piłki ręcznej jedynie w siatkówce.

2) Kontrola działalności sportowej i administracyjnej 
zrzeszonych Klubów przez inspekcje objazdowe.

3) Uzyskanie subwencji oznaczonych w preliminarzu.
4) Zarejestrowanie u władz nowego statutu P.Z.S.G. 

po uchwaleniu takowego przez Walne Zgromadzenie.
5) Wprowadzenie w klubach Sport. Głuch, ujedno­

stajnionych statutów w/g nowego wzoru uzgodnionego ze 
statutem PZSG.

Do punktu powyższego zgłoszono poprawkę, ażeby 
wprowadzenie w życie uskutecznić po zatwierdzeniu przez 
władze statutu PZSG.
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6. Dopilnowanie przeprowadzenia przymusowej kon­

troli lekarskiej zawodników przez zrzeszone Kluby.
7) Wydanie nowego regulaminu sportowego P.Z.S.G. 

po uzgodnieniu przepisów ze zmianami statutu PZSG.
8) Wykonanie zarządzeń P.U.W.F. i P.W. i Zw. Pol. 

Zw. Sport, w szczególności dotyczących P.O.S. na terenie 
zrzeszonych Klubów Sport. Głuch.

9) Przeprowadzenie obchodu 10-lecia P.Z.S.G. w dn. 
27-29.VI. w Warszawie.

10 Wydanie broszurki jubileuszowej i jednolitych 
legitymacyj dla członków zrzeszonych organizacyj.

11 Wysłanie delegacji Polski na VII Międzynar. Kon­
gres Sport, Głuch, w dn. 20-23. VIII. w Budapeszcie.

12) Obesłanie Międzynarodowych Zawodów Sporto­
wych Głuch, w Budapeszcie w dziale lekkiej-atletyki panów.

13) Utworzenie drużyny narodowej głuchoniemych 
Polski i we wszystkich działach sportów uprawianych obec­
nie, przy czym jedynie ci członkowie drużyny narodowej 
mają prawo reprezentować barwy polskie i nosić specjalną 
odznakę PZSG, oraz podlegają specjalnemu regulaminowi, 
opracowanemu przez Zarząd PZSG.

14) Wystaranie się o 80% zniżkę kolejową dla Klu­
bów Sport. Głuch.

15) Kontynuowanie propagandy narciarstwa i pływania.
Następnie przedyskutowano opracowany przez Zarząd

Związku preliminarz budżetu na rok 1937 r.
VI. Wiceprezes p. W. Dobrowolski odczytał następu­

jące wnioski Zarządu i przystąpiono do głosowania:
1) Zarząd prosi Walne Zgromadzenie o zatwierdze­

nie mandatu p. Zbigniewa Andersa dokooptowanego na 
miejsce p. Al. Schoenberga.

2) Zarząd przedstawia Walnemu Zgromadzeniu pro­
jekt planu pracy na 1937 r., projekt preliminarza budżeto­
wego na 1937 r., oraz projekt nowego statutu PZSG opra- 
wanego przez prezesa p. Dyr, St. Królikowskiego i Członka 
Zarządu H. Łabęckiego oparty na statucie ramowego Zw. 
Pol. Zw. Sport, w myśl uchwały XX Nadzwyczajnego Waln. 
Zgrom. ZPZS z dn. 23. X. 1935 r.

Wniosek ten uchwalono wraz z poprawkami, zgłoszo­
nymi do p.p. 1 i 5 planu pracy.

3) Dla wykonania zaleconej propagandy biegów ma­
sowych, wzorem ubiegłego roku, Zarząd apeluje do jaknaj- 
liczniejszego obesłania tegorocznego Narodowego Biegu 3-go 
Maja i prosi o upoważnienie do zakupienia żetonów „dla 
pierwszego zawodnika Klubu Sport. Głuch.”

4) Wobec wniosku Komisji Sportowej o ustalenie 
minimum 900 pkt. dla zawodnika zgłoszonego do udziału 
w pięcioboju lekkoatl. o Mistrz. Polski Głuch., Zarząd pro­
ponuje wyjątkowo na rok bieżący ustalić minimum 800 pkt 
i stosownie od wyników podwyższyć je dopiero w 1938 r. 
do 900 pkt.

5) Zarząd apeluje do regularnego nadsyłania do Sek­
retariatu raportów kasowych (na druczku w/g wzoru) naj­
mniej do 3 mieś.

6) W imieniu Komitetu Redakcyjnego Zarząd prosi
0 nadsyłanie należności za prenumeratą pisma „Sport
1 WF. Głuch.” osobno przekazem pocztowym, motywując 
tern, że skarbnik PZSG nie posiadając informacyj, może 
sumy te zaliczyć na poczet składek członkowskich lub in­
nych należności.

7) Zarząd przypomina o obowiązku wpłacania skład­
ki członkowskiej za 1937 r. do dn. 1. X., a w następnym 
roku (1938) do dn. 1< VI. stosownie do uchwały Walnego 
Zgromadzenia z roku ubiegłego.

8) Zarząd nie mogąc rozstrzygnąć prośby Śląskiego 
Klubu Sport. Głuch, w Chorzowie o umorzenie składki za 
1936 r. zwraca się do Walnego Zgromadzenia o rozstrzyg­
nięcie tej kwestji nadmieniając, że SKSG w Chorzowie 
jest nadzwyczajnym członkiem Związku i w Mistrzostwach 
Polski Głuch, w 1936 r. żadnego udziału nie brał.

Po dyskusji Walne Zgromadzenie nie uwzględniło proś­
by SKSG w Chorzowie polecając Zarządowi Związku, ze 
względu na dodatnie saldo w kasie tegoż Klubu, rozłożyć 
należność za składki za 1936 r. na raty.

VII. Sekretarz p. Włostowska odczytała wnioski zgło­
szone przez zrzeszone Kluby Sport. Głuch, a mianowicie:

W arszaw skiego Klubu Sport. Głuch. 
o wzajemnym przesyłaniu sobie przez Kluby Sport. Głuch, 
rocznych sprawozdań, aby słabsze czerpały wzory pracy 
klubó w silniejszych i lepiej prowadzonych.

Wniosek powyższy przyjęto jednogłośnie.
Żyd. Klubu Sport. Głuch. w W arszawie 

o wybraniu do Zarządu PZSG, na miejsce wykreślonego 
p. A. Schoenberga innego przedstawiciela Żydowskiego 
Klubu, któryby prowadził akcję zakładania nowych żydow­
skich Klubów Sport. Głuch.

Wysunięto kandydaturę p. Kier. N. Himelszajna, który 
jednak z braku czasu odmówił przyjęcia jej. Wobec czego 
wniosek został wycofany z braku innego kandydata.

Żyd. Klubu Sport. Głuch, w Łodzi
0 zorganizowanie w czasie Nar. Zaw. o Mistrzostwa Polski 
Głuch, pomocy lekarskiej dla zawodników i zapewnienie 
tym zawodnikom należytego bezpieczeństwa.

Wniosek został uchwalony, przy czym postanowiono 
zwrócić się do lekarza Szkolnego Państw. Inst. Głuch, 
w Warszawie p. D-ra Sokala z prośbą o pełnienie funkcji 
lekarza w czasie X Nar. Zaw. Lekkoatl. o Mistrz. Polsk. 
Głuch., które odbędą się w W-wie w dn. 27-29 VI. 1937 r.

P oznańskiego Klubu Sport. Głuch.
a) o przeprowadzenie VII Drużynowego Bieguna przełaj

1 III pięcioboju lekkoatl. o Mistrz. Polski Głuch, na 1937 r. 
oraz XI Nar. Zawodów Lekkoatl. o Mistrz, Polski Głuch' 
na 1938 r. w Poznaniu,

Uchwalono przeprowadzić w Poznaniu na jesieni VII 
Druż. Bieg na przełaj oraz III Pięciobój lekkoatl. o Mistrz. 
Polski Głuch, zaś sprawę przeprowadzenia IX Nar. Zaw. 
Lekkoatl. o Mistrz. Polski Gł. w 1938 r, uchwalono prze­
kazać XI Ustawowemu Waln. Zgrom, w 1938 r.

b) o przeprowadzenie próby pobicia światowego re­
kordu głuch, w biegu 400 mtr przez płotki pomiędzy zaw. 
B. Gniotem a zawodnikiem francuskim Aliee który pobił 
poprzednio ustalony rekord światowy zaw. Gniotą.

Wniosek powyższy uznano za możliwy do wykonania 
jedynie na koszt Klubu, w najlepszym zaś wypadku pod­
czas Międzynarodowych Zawodów Sportowych w Buda­
peszcie w sierpniu 1937 r. o ile drużyna głuchoniemych 
Polski będzie brała udział. W związku z tym postanowio­
no skierować pismo do Francuskiego Związku Sport. Głuch, 
z zapytaniem czy p. Aliee będzie brał udział na zawodach 
w Budapeszcie.

c) w sprawie wygodnych i higienicznych noclegów, 
gdyż ostatnio wobec niewygodnych noclegów (kilku zawod­
ników zachorowało.

Klub proponuje aby w przyszłości wyznaczona była 
oddzielna sala na noclegi dla głuchoniemych zawodników 
przybywających na Mistrzostwa.

d) w sprawie wprowadzenia do programu Mistrzostw 
lekkoatl. biegu sztafetowego 4 0 0 X 3 0 0 X 2 0 0 X 1 0 0  (sztafeta 
szwedzka).

Wniosek ten przekazano Komisii Sportowej dla za­
opiniowania po czym Komisja Sportowa zakomunikuje swo­
ją decyzję Klubowi.

Ł ódzkiego Klubu Sport. Głuch. 
aby na Kongres w Budapeszcie wybrano najlepszych za- 
wadników bez stronniczości, którzyby godnie reprezentowali 
sport głuchoniemych Polski.

Wniosek powyższy został przyjęty,
Na tern zakończono rozpatrzenie wniosków Klubów,— 

po czym obecny na Walnem Zgromadzeniu Inspektor Min. 
Opieki Społecznej p. St. Lopatto opuszczając Walne Zgro­
madzenie przypomniał swoją gotowość wszelkiej pomocy 
Związkowi i Klubom.

VIII. Na wniosek Prezesa Związku p. Dyr. St. Kró­
likowskiego wybrano przez aklamację Komisję Rewizyjną 
w dotychczasowym składzie a mianowicie pp. prof. W. Jab­
łońskiego, Kier. N. Himelszajna i J. Maciejczyka.

IX. W wolnym wniosku p. Fr. Szajner imieniem 
Lwowskiego KSG „Świt” proponuje, aby Walne Zgromadze­
nie uchwaliło wzrazić p. Kaz. Włostowskiemu, zmuszone-



mo chwilowo prosić o bezterminowy urlop, uznanie i po­
dziękowanie za Jego ofiarną pracę, oraz życzenie jaknaj- 
rychlejszego powrotu do czynnej pracy dla dobra sportu 
głuchoniemych w Polsce. Wniosek powyższy przyjęto jed­
nogłośnie i polecono Zarządowi wystosować do p. Włostow- 
skiego odpowiednie pismo.

Po rozdawaniu dyplomów za zdobyte tytuły mistrzow­
skie w różnych działach sportu w 1936 r. Przewodniczący 
p. Dyr. Fr. Szajner zamykając obrady udzielił głosu Preze­
sowi Związku p. Dyr. St. Królikowskiemu, który zaprosił 
wszystkich zebranych na konferencję informacyjną w tym­
że dniu o godz. 19-ej.

ś .p . K A R O L , P IE C H O W S K I

zm. dn. 5 lutego 1937 r.

W słoneczny dzień...
Prosty, biały, brzozowy krzyż znaczy miejsce wieczne­

go spoczynku zgasłego na posterunku ś. p, Karola Piechow­
skiego.

Przed oczyma przesuwa mi się orszak pogrzebowy — 
młodzież szkolna, współpracownicy i liczne rzesze głucho­
niemych, a nad głowami łopoce amarant chorągwi, jakgdy- 
by ból i żal wszystkich zaskrzepł w tej jaskrawej plamie....

Mają swoje wspomnienia pośmiertne ludzie wielcy, 
ludzie stojący na wysokich stanowiskach; jednakże o tych 
szarych pracownikach, ludziach prawie bez nazwiska, którzy 
przechodzą nieznani, i giną w fali zapomnienia — nie pisze 
nikt.

A właśnie na tych najmniejszych stanowiskach spoty­
kamy ludzi o wielkiej duszy, a tak serdecznem przywiązaniu 
do pracy i zawodu.

Spełniają swoją powinność z pogodą i z zaparacitm 
siebie — jakgdyby stale błyszczała im przed oczyma sen­
tencja Mickiewiczowska: ,,Czyń każdy w swojem kółku co 
każe Duch Boży a całość sama się złoży".

Wszyskie powyższe myśli składam w hołdzie cieniom 
ś. p. Karola Piechowskiego, woźnego Instytutu Głuchonie­
mych i Ociemniałych w Warszawie.

Był on bowiem jednym z tych szarych, niepozornych, 
cichych pracowników, którzy zawsze kryją się skromnie na 
ostatnim miejscu — a był jednocześnie niezastąpionym.

Instytut znał od dziecka. Tu pobierał naukę, tu po­
znał swój fach, by wreszcie ciężką pracą całego życia wier­
nie mu służyć.

To też nic dziwnego, że kochał Instytut, gdyż dusza 
jego wrosła wszystkimi swymi korzeniami w ten zakład.

Znał go jak nikt, wiedział o wszyskich utajonych jego 
niedomaganiach, i niósł mu pomoc chętną i prawdziwą.

Śmiało można powiedzieć, iż był on „duchem opiekuń­
czym” zakładu.

Zawsze na posterunku, baczny, uważy, stale pogodny 
i pełen dobrych chęci względem bliźnich.... Nic nie uszło

Jego wiecznie czujnym oczom a dobre ręce — szły w ślad 
za myślą — usuwając i naprawiając zło....

Któż z nas nie doświadczył usług tego człowieka, 
a nabierały one cech niepozorności i małości, tak były bo­
wiem lekko podane i tak chętnie zrobione. ..

Może nie odwdzięczyliśmy się Mu tak, jak na to za­
służył, lecz dusze nasze szły bezwolnie za nim, i to była 
największa, acz bezwiedna podzięka.

Wielka Jego dusza promieniowała z całej postaci 
i rozprzestrzeniała się w krąg, to też każdy, kto zetknął 
się z tym słonecznym człowiekiem, darzył Go już odtąd 
ogromem sympatji.

Kochały Go i dzieci, dla których miał zawsze uśmiech 
i wielką, a tak mądrą wyrozumiałość!

Kochali też Go i współpracownicy!
Odszedł w zaświaty.... Szary cień żalu zasnuł serca 

wszyskich, którzy Go znali....
I dziś, gdy w tych słowach składam cześć Jego pa­

mięci, która oby jaknajdłużej w sercach przetrwała, chciał­
bym jednocześnie, by wszyscy głuchoniemi przyjęli za dro­
gowskaz swego własnego postępowania życie ś. p. Karola 
Piechowskiego, — życie skromne, pracowite, pełne poczucia 
obwiązku, a tak bardzo osłonecznione dobrocią i uśmiechem.

W słoneczy dzień pochowaliśmy człowieka pełnego 
słońca.

S tefan  Ł op atto  
B, Dyrektor

Instytutu Głuchoniemych i Ociemniałych 
w Warszawie

Wiadomości o K. S. G. w Polsce.
Na Walnym Zebraniu Śląskiego K. S. G. w dn. 10 

stycznia 1937 r. został wybrany Zarząd: Prezes — p. Roman 
Misera, Vice-Prezes — p. Augustyn Sklorz, sekretarz — p. 
Jerzy Grosman, skarbnik — p. Engelbert Malejka.

Na Walnym Zebraniu Żydowskiego K. S. G. w Łodzi 
w dn. 16 stycznia 1937 r. został wybrany Zarząd: Prezes 
— p. Kuba Lenga, Vice-Prezes — p. Moniek Figielski, S e ­
kretarz— p. Mosiek Figielski, skarbnik — p. E. Zaklikowski, 
zastępca skarbnika — p. Wolf Sztybel, Gospodarz — p. E. 
Gepner, zastępca gospodarza — p. F. Wesoły, Członkowie 
Zarzędu: pp. Samuel Korn, Henryk Ryczka, Helena Kań- 
czukówna, Komisja Rewizyjna: pp. K. Włostowski, J. Zyl- 
berberg, Grynberg.

Na Walnym Zebraniu Żydowskiego K. S. G. w War­
szawie w dn. 23 stycznia 1937 r. został wybrany Zarząd: 
Prezes — p H. Brajterman, I Vice-Prezes — p, L. Fryszman, 
II Vice-Prezes— p. W. Dobrowolski, Sekretarz — p. D. Hafter. 
Skarbnik — p. L. Wurcel, Gospodarz — p. L. Kudelski, 
Członkowie Zarządu: pp. I. Woremklein, P. Farbmanówna, 
M. Kenigsberg, M. Szulder.rainówna, I. Biderman i M. Rczen- 
baum, Komisja Rewizyjna: pp. T. Eger, K. Anders i B. Ma­
liniak.

Na Walnym Zebraniu Morskiego K. S. G. w Wejhero­
wie w dn. 24 I. 1937 r. został wybrany Zarząd: Prezes — 
p. L. Lakowski, Vice-Prezes — p. Gburczyk, Sekretarz — 
p. K. Peplińska, zast. sekretarza — p. Kreja, Skarbnik — 
p. Grankowski.

Na Walnym Zebraniu Warsz. K. S. G w dn. 31 1. 37 
r. został wybrany Zarząd1 Prezes honorowy — K. Włosto­
wski, Prezes — p. M, Włostowska, 1 Vice-prezes — p. B. 
Kurzyna, II Viceprszes — p. L. Sadomski, sekretarz — p. 
H. Wasiłowski, Skarbnik — p. K. Anders, Gospodarz — p. 
P. Sarnowiec. Członkowie Zarządu: J. Maciejczyk, M. Swier- 
czewska, W. Przybylski i Z. Anders. Komisja Rewizyjna: 
pp. M. Rogowska, T. Eger, W. Adamiak.

Na organizacyjnym Zebraniu Krakowskiego K. S. G. 
w dn. 2 11 1937 r. został wybrany Zarząd: Prezes — p. Z. 
Karwański, Vice-prezes — p. P. Jabłecki, sekretarz — p. 
A. Zduń, skarbnik — p. Z. Słochyna, gospodarz — p. S. 
Słochnik, Członkowie Zarządu: Ks. kanonik, A. Gałuszkie- 
wicz, pp, K. Kłosiński, M. Borucki. Komisja Rewizyjna; pp. 
M. Wiecheć, W. Kmiecik.
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Na Nadzwyczajnym Walnym Zebraniu Lwowsk. K.S.G. 
„Świt” w dniu 7 marca br. został wybrany Zarząd: Prezes— 
p. Dyr. Fr. Szajner, I Viceprezes — p. Wł. Trzaska, II Vi- 
ceprezes — p. T. Łucyk, Sekretarz — p. R. Petrykiewicz, 
Skarbnik — p. W. Górski, Członkowie Zarządu: pp. M. Łu­
cyk, J. Kowalczyk, M. Sumiłowski, Z. Gregorowicz, W. Ku­
lesza i K. Paykart. Komisja Rewizyjna: pp. Dr. J. Notz, 
Dyr. M. Kempa i Prof. M. Roganowicz,

s p r a w o z d a n i e :

i eH M  jubileuszowego ł-lecia Ż.K1G. w Warszawie
z  d n .  7  i  8  l i s t o p a d a  1 9 3 6  r .

Wstępnym przygotowaniem oraz organizacją uroczy­
stości jubileuszowej zajął się Zarząd Klubu p. n. Komitetu 
Organizacyjnego, oraz zaproszeni goście: pp. dr Muszkatblat, 
Lezerowicz i Anders Zb.

Uroczystość rozpoczęto nabożeństwem w Synagodze 
przy ul. Tłomackie, następnie uczestnicy udali się do Bel­
wederu, celem zwiedzenia Muzeum śp. Marsz. Józefa Pił­
sudskiego. Po przerwie obiadowej o godz. 18-tej odbyła 
się akademia w sali Szkoły dla dzieci głuchoniemych ży­
dowskich przy ul. Śliskiej 28.

Akademia ta miała przebieg następujący: przewodni­
czący dr Muszkatblat otworzył zjazd witając prof. Schorra 
jako protektora jubileuszu, obecych delegatów, przedstawi­
cieli władz, Instytucji, Związków i gości, oraz wyraził za­
dowolenie, że wśród obecnych członków Ż. K. S. G , spotyka 
bardzo licznie przybyłych dawnych wychowańców ze Szkoły 
dla głuchoniemych, przy ul. Śliskiej 28, Ich dobry wy­
gląd i uprawiane sporty, sądzi, są najlepszą rękojmią, że 
uporają się z trudnościami życiowymi i wyrosną na dziel­
nych obywateli.

Następnie p. Zb. Anders wymigał i odczytał historię 
powstania Klubu i jego 10-cio letniej pracy. W referacie 
tym zwrócił uwagę na trudności, z jakimi Klub musiał się 
uporać w ciągu 10 lat swego istnienia, na znaczny postęp 
w wynikach sportowych, oraz w wyrobieniu organizacyjnym.

Na zakończenie nadmienił, że obecnie dogodne wa­
runki lokalne stworzyły perspektywę lepszej przyszłości 
i jednocześnie wyraził w imieniu Zarządu nadzieję, że mło­
dzież głuchoniema żydowska zgrupowana właśnie w Klubie 
sportowym, przyczyni się pracą do podniesienia poziomu 
sportowego.

Na wniosek przewodniczącego uczestnicy Akademii ucz­
cili pamięć zmarłych członków przez powstanie i chwilę 
ciszy, poczym nastąpiły przemówienia zaproszonych władz, 
gości i delegacji, wdrażające życzenia pomyślnych wyników 
dalszej pracy sportowej. Po przemówieniach przystąpiono 
do symbolicznego aktu wbijania gwoździ z okazji ufundowa­
nia nowego sztandaru połączonego ze składaniem ofiar pie­
niężnych.

P. Sen. Prof. Schorr, przytaczając odpowiednie wersety 
z Biblii stwierdza, że głuchoniemi są najbardziej z pośród 
wszystkich innych nieszczęśliwych, godni poparcia i opieki, 
i sądzi, że mają wszelkie prawa odwoływania się do szersze­
go społeczeństwa, o opiekę. Pomimo powszechnych roz- 
dźwięków w społeczeństwie i dzielenia się na odłamy, stwier­
dza prof. M. Schorr na obecnym zjeździe żywe współdziała­
nie głuchoniemych zarówno w samej pracy, jak i w zain­
teresowaniach, co potwierdza liczne przybycie delegacji 
i gości na zebranie; zarówno w osobach przedstawicieli 
społeczeństwa chrześcijańskiego, jak i żydowskiego. Na­
stępnie życzy owocnej pracy i powodzenia w rozwoju spor­
tu młodzieży głuchoniemej.

Po uroczystym akcie wręczenia sztandaru rodzicom 
chrzestnym, w osobach pp: Szatelsztejnowej, Fryszmana 
i Mojsewicza którzy z kolei przekazali go Zarządowi Klubu, 
P. prezes Mayzel wręczył dyplomy członkom honorowym, 
zasłużonym i zawodnikom, którzy w ub. roku uzyskali naj­
lepsze wyniki sportowe.

Na zakończenie akademii przewodniczący podziękował 
wszystkim obecnym, którzy tak licznie przybyli na uroczy­
stość i na tym zakończył ostatnią część programu w pierw­
szym dniu uroczystości.

W niedzielę dn. 8. list. jako w drugi dzień zjazdu 
uczestnicy zebrali się na Placu Marsz. Piłsudskiego, celem 
złożenia wieńca na Grobie Nieznanego Żołnierza. O godz. 
10-tej rozpoczęły się I Zawody Ping-Pongowe o mistrzo­
stwo Polski Głuchoniemych w sali K. S. „Gwiazda”, 
w wyniku których pierwsze miejsce zajął Ż. K. S. G. w Łodzi, 
drugie Ż. K. S. G. w Warszawie. Indywidualnie mistrzostwo 
Polski zdobył zawodnik Zaklikowski z Ż.K.S.G. w Łodzi, 
drugie zawód. Fiszzon z Ż. K.S.G. w W-wie, trzecie zawód. 
Kenigsberg z Ż. K. S. G. w Warszawie.

Po przerwie obiadowej odbył się mecz towarzyski 
siatkówki W. K. S. G.— Ż. K. S. G. W-wa., w którym W.K.S.G. 
zdobył pierwszeństwo.

Zjazd został zakończony towarzyskim bankietem, na 
którym zostały rozdane nagrody zwycięscom pierwszych 
trzech miejsc w zawodach ping pongowych.

Przewodniczący Dr B. M uszkatblat.

Wiadomości sportowe.
T e n n i s  s t o ł o w y .

W dniach od 27 stycznia do 13 lutego 1937 r. odby­
ły się wewnętrzne rozgrywki kobiet Żydowskiego K. S. G. 
w Łodzi w tennisie stołowym w wyniku których zdobyła 
I-sze miejsce P. Knopf, Il-gie miejsce F. Grynberżanka, 
Ill-cie miejsce H. Kańczukówna, IV-te R. Ptasznikówna, 
V-te H. Szlamowiczówna, VI-te R. Gtrszkowiczówna.

B i e g i  n a  p r z e ł a j .

W dniu 13 marca 1937 r. odbył się bieg naprzełaj na 
1000 m. ŻKSG W-wa, w którym startowało 13 zawodników.

I miejsce zdobył Woremklejn — 2:57”
II f) » Kenigsberg —- 3:2,5”
III PP W

Handelsman,
IV » » Wurcel,
V }) Halpern,
VI Łikower.

W dniu 4 kwietnia 1937 r. odbył się bieg na przełaj
na 3000 m. WKSG w którym startowało 8 zawodników.

I-sze miejsce zdobył Wróblewski — 11:13,9”
II „ „ Sarnowiec
III „ „ Frączkowski,
IV „ „ Kurzyna,

Z a w o d y  l e K R o a t l e t y c z n e .

W zawodach lekkoatletycznych, urządzanych przez 
WOZLA w dn. 7. III. br. brali udział WKSG, w których 
osiągnęli następujące wyniki:

Bieg 80 m. — Dobrowolski — 10,8”
Rzut kulą — Dobrowolski — 8,75 m.
SkoK wzwyż— Pigulski — 1,45 m,
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Kilka słów, które zamieszczam w gazetce „Sport 
i Wychowanie Fizyczne Głuchoniemych” stanowią niejako 
gorącą prośbę do Szanownych P.P. Dyrektorów, Kierowni­
ków i Nauczycieli gimnastyki wszystkich Szkół dla głucho­
niemych w Polsce o organizowanie w miarę możności 
Szkolnych Kółek Sportowych Głuchoniemych.

Ilekroć słyszę o sportowych rekordach światowych, 
asach sportu, tyle razy nasuwają mi się pytania — w jaki 
sposób można dojść do wyjątkowych wyników? dlaczego 
głuchoniemi w żadnym wypadku nie mogą dorównać lu­
dziom słyszącym? Nawet rekordy światowe głuchoniemych 
są dalekie od rekordów ludzi słyszących.

To też pozwolę sobie zaznaczyć, że głuchoniemi za 
późno biorą się do sportu, niedoceniając jego znaczenia.

Niemal w każdej szkole powszechnej, czy gimnazjach 
są kółka sportowe, które niezależnie od wyznaczonych 
godzin lekcji gimnastyki, uprawiają sport - tę godziwą roz­
rywkę. Z tych właśnie dzieciaków wyrastają w przyszłoś­
ci asy - chluby sportu.

Młodzież głuchoniema, kończąca szkołę, już prawie 
dorosła, powodowana jest myślą wyłącznie zdobycia moż­
ności zarobkowania.

Niewątpliwie zapewnienie sobie b^tu materialnego 
jest najważniejszą kwestią w życiu człowieka. Ale wiemy
0 tern, że praca społeczna jest czynnikiem uszlachetniają­
cym, urabiającym w człowieku zdolność, a nawet do pew­
nego stopnia, poczucie obowiązku ponoszenia ofiar dla do­
bra sprawy czy Państwa.

Młodzież głuchoniema jest przeważnie w ciężkich wa­
runkach materialnych, trudno jej, dopóki nie zdobędzie mo­
żliwych warunków zarobkowania, odłożyć trochę pieniędzy 
dla najbiedniejszych współbraci, będących ciężarem spo­
łeczeństwa.

Zatem niezależnie od pracy młodzieży głuchoniemej 
w fabrykach lub w warsztatach, w kierunku wyrobienia się 
na dobrych i pożytecznych obywateli, pozostaje dla nich 
inny jeszcze rodzaj pracy społecznej - praca nad wyrobie­
niem fizycznym własnego siebie.

Drogą wychowania fizycznego dokładają „cegiełkę” 
do „fundamentu” zdrowego i silnego społeczeństwa polskiego.

Dobry pracownik, w wolnych chwilach poświęcający 
się pracy społecznej jest godnym tytułu obywatela Polski.

Ażeby wyrobić głuchoniemych na dobrych obywateli, 
trzeba zacząć od podstaw, a więc od pracy nad najmłod­
szymi.

Pod okiem P.P. Nauczycieli i Wychowawców kształ­
tują się charaktery uczniów, natomiast praca uczniów w Kół­
kach Szkolnych daje możność wyrobienia samodzielności, 
inicjatywy, ambicji osiągnięcia określonego celu.

Szkolne Koło Sportowe Głuchoniemych posiada właś­
nie idealne warunki zarówno wychowania moralnego jak
1 fizycznego.

Chociażby kwestia wykonywania przyjętych na siebie 
obowiązków np. kwestia płacenia składek. Młodzież szkol­
na nie spaczona jeszcze, daje się z łatwością urobić do 
tego rodzaju punktualności i uczciwości (oczywiście pod 
kontrolą P. Nauczycieli, jako opiekunów Koła).

Chłopiec, który zrozumie, że o ile nie zapłaci skład­
ki, nie będzie mógł brać udziału w zabawach lub zawo­
dach organizowanych przez Koło Sportowe, odbierajęc mu 
możność jedynej jego rozrywki, poczuwa się do obowiązku 
zapłacenia składki. W późniejszym wieku zatraca się obawa,

natomiast przeradza się w zaletę charakteru - solidność 
i obowiązkowość.

Dalej, samo organizowanie zawodów wewnętrznych 
Koła, a nawet zawodów między szkolnych stwarza pole do 
samodzielności.

Chłopiec, który należy do Koła Sportowego, dużo 
więcej korzysta z lekcji gimnastyki, lepiej rozumie jej zna­
czenie, aniżeli jak dotychczas, gdy traktował ją jako g°" 
dzinę wolną od nauki. Organizowane jak najczęściej zo- 
wody, mistrzostwa są wprost niebywałym dopingiem da 
uprawiania sportu, tymbardziej, gdy zawodnik Koła wie, że 
może zdobyć nagrodę, czy uzyskać inne wyróżnienie

Wyrobienie w młodych - dziecinnych główkach zna­
czenia wychowania fizycznego jako sposobu podniesienia 
własnego stanu zdrowia, ambicji pokonywania trudności, 
znaczenia pracy społecznej byłoby dopełnieniem tych wszy­
stkich obowiązków Szkoły, która na siebie nałożyła, przyj­
mując głuchoniemego ucznia w swoje ręce.

Gdyby tak wszystkie Szkoły Specjalne dla Głuchonie­
mych posiadały Szkolne Kółka ^portowe, jestem głęboko 
przekonany, że wychowanie fizyczne wśród głuchoniemych 
w Polsce w niespełna kilka lat stałoby w stosunku do za­
granicy na bardzo w okim poziomie.

Wszystkie K.S.G. w Polsce posiadałyby wspaniały 
„ziarybek”, Polski Związek Sportowy Głuchoniemych dopiął­
by właściwego celu.

Zaś młodzież głuchoniema - zdrowa i silna doznałaby 
zaszczytu stania się dobrymi obywatelami Państwa Polskiego.

Zbigniew  A nders
Członek Zarządu i Komisji Sport. PZSG.

KOMUNIKATY PZ.S.G.

Podajemy do wiadomości, że udzielono p. K. Wło- 
stowskiemu z powodu nawału jego zajęć osobistych, bez­
terminowego urlopu z pełnienia funkcji przewodniczące­
go Komisji Sportowej i Referatu Zagranicznego. Na sku­
tek tego nastapiła reorganizacja Komisji Sportowej w spo­
sób następujący:

Przewodniczący Komisji Sportowej p. K. Włostowski 
(na urlopie.)

Członkowie pp. M. Włostowska, M. Sienkiewicz i Zb. 
Anders.

Adres dla korespondencji Komisji Sportowej: Warsza­
wa, ul. Ogrodowa 53 m 1. WP. M. Włostowska.

Referat Zagraniczny objął prezes p. dyr. St. Królikow­
ski, działający w porozumieniu z p. K. Włostowskim i Zarządem.

Z komitetu Redakcyjnego „Sport i wychowanie fizycz­
ne głuchoniemych” ustąpił p. K. Włostowski, na miejsce 
którego wybrano p. Z. Andersa.

Komisja Sportowa wzywa K. S. G. do obowiązkowego 
zgłoszenia zawodników i zawodniczek do Komisji Sporto­
wej, na zielonych kartkach zgłoszeń. Przy zgłoszeniu za­
wodnika należy załączyć fotografię jego do legitymacji za­
wodniczej.

Każdy zawodnik powinien posiadać P.O.S. i O.S
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Nowa legitymacja członków Klubów nie mogą być 

wydrukowane, zanim Związek nie przejrzy statutów wszyst­
kich Klubów i nie będą one ujednostajnione.

Sprawa przejrzenia statutów, poprawek do nich i po­
nownego zatwierdzenia zajmie cały bieżący rok, z uwagi 
także na możliwe jakieś dyrektywy Związku Związków, któ­
rych oczekujemy.

Wobec tego polecamy Klubom w razie potrzeby 
wydawać swoim członkom legitymacje o charakterze tym- 
mczasowem, na 1937 rok. Również można się posługiwać 
przy przejazdach ulgowych legitymacjami zawodniczemi
PZSG.

Stosownie do uchwały Walnego Zgromadzenia, zostały 
zakupiona żetony „dla pierwszego zawodnika K.S. Głucho­
niemych” za udział w Narodowym Biegu naprzełaj 3-go Ma­
ja, — i rozesłane Okręgowym Związkom Lekko-atletycznym 
w Warszawie, Łodzi Lwowie, Poznaniu, Katowicach i Wej­
herowie,— które organizują miejscowe biegi naprzełaj 3-go 
Maja.

Apelujemy do zawodników Klubów Głuchoniemych, 
aby licznie stawili się do udziału w biegu. Najwyższe wła­
dze sportowe nie szczędzą nam wydatnej pomocy na sprzęt 
sportowy, obozy, na przygotowanie do obesłania Między­
narodowych zawodów głuchoniemych w Budapeszcie, na 
Mistrzostwa i t.p. — a my winniśmy, we własnym interesie, 
w odpowiedzi pokazać, że pomoc ta nie idzie na marne. 
Związek starał się, i otrzymał co potrzebował, — teraz ko­
lej na Was, zawodnicy, licznym udziałem w biegach, świę­
tach wychowania fizycznego, zawodach i t.p. dowieść, że 
sport głuchoniemych jest żywotny, na pomoc tę zasługuje 
i jej potrzebuje naprawdę. Wszyscy na start 3-go Maja !

Zarządy klubów obowiązane są po Biegu zawiadomić 
komisję sportową PZSG o ilości zawodników startujących, 
czas i miejsce, oraz kto zdobył żeton.

Juniorzy winnic być zgłoszeni osobno do biegu junio­
rów. Ilość osób musi być podana komisji P.Z.S.G., aby 
można było się zorjentować o liczebności, celem złożenia 
wniosku o zakup żetonów dla juniorów w roku przyszłym.
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Z ostatniej chwili.
Państwowy Urząd Wychowania Fizycznego i P. W. 

pismem skierowanym do Okręgowego Urządu W.F. i P.W. 
O.K, 1 przyznał Polskiemu Związkowi Sportowem, Głucho­
niemych obóz lekko-atletyczny dla 25 zawodników w cza­
sie od 12-32 . VII b. r. polecając wydać Okręgowemu Urzą- 
dowi W.F. w Warszawie odpowiednie sumy na organizację, 
wyżywienie (po zł 1.20 na osobę), instruktora, i t.p.

Obóz odbędzie się napewno, wobec czego K. S. G., 
które jeszcze nie nadesłały listy uczestników obozu, niechaj 
je w jaknajkrótszym czasie prześlą do Zarządu Związku.

Zwraca się uwagę że  w roku bieżącym, ze względu 
na niewielką grupą bo zaledwie 25 osób, wybrani zostaną 
z każdego K.S.G. najlepsi zawodnicy. Jednocześnie Zwią­
zek w porozumieniu z Polskim Związkiem Lekko-atlety­
cznym opracuje program pracy na obozie.

Ponadto Polski Związek Lekko-atletyczny przydzieli 
instruktora, zaś P.Z.S.G. tłumacza - opiekuna.

Bliższe informacje, co do samego wyjazdu i wyekwi­
powania uczestników obozu, Zarząd P.Z.S.G. poda w mie­
siącu maju b.r.
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